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We Lwowie Sobota dnia 7. Stycznia 1888. Bok XXI. ;
Biuro R«d akcji  „Dziennika Polsk iego11, u l ica  Batorego 

liczba 26 (przedtem H al icka  46).
P rzedp ła ta  wynosi we Lwowie rocznie 18 złr .  — półrocznie 

9 y. Y. —  kw ar ta ln ie  4 złr .  50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesy łką  pocztową w państwie  A us tr jack iem , rocznie 
24 złr .  — półrocznie  12 złr. ;— kwarta ln ie  6 złr .  — 
miesięcznie 2 złr .

Z przesy łką  pocztową za granicą,  do całych Niemiec 
rocznie 50 m a_ck —  kw arta ln ie  12 m arek  50 erg., 
do F ran c ji ,  A ngli j ,  W łoch  i Szwajcarji  rocznie 
80 . ranków  — kw ar ta ln ie  20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

m ediilate i ogłoszenia M W  we Lwowie:
Biuro A dm in is trac j i  „Dziennika do lsk i  ego?, plac Marjacki 

liczba 6 i 7 w domu pana K ise lk i ; m-c W iedniu ,  
Ham burgu ,  F rankfu rc ie  nad Menem, Berli  lie, L ipsku, 
Bazylei,  Szwajcarji  i W rocław iu  pp. Haasens te in  
et Vogler, we W iedn iu  A. Oppe. ik, R. Moose, 
w W arszawie  Reichman et F ren d le r ,  Biuro' 
anonsów w Paryżu  C. Adam rue des  Saint 
Póres.

Ogłoszenia przyjmuje się za op ła tą  6  centów od jednego 
wiersza  drobnym drukiem  (petit).

P ryw atna  korespondencja i nekrologi  12 ct. od wiersza.

Drobne ogłoszenia po l 1/, cen ta  od wyrazu Pomieszka­
nia i sklepy po l  ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce „M esłan e” 20 cnt. oi wiersza.
sssa

Gratulacja carska.
Lwów 6. stycznia.

Z niebyw ałym  przepychem  i rzadką okazało­
ścią obchodził papież Leon X II I . półw iekow y ju ­
bileusz swojego kapłaństw a. O becnie panująca g ło ­
wa kościoła katolickiego n ie by ł pierw szym  pap ie­
żem, k tórem u O patrzność pozw oliła dożyć p ięćdzie­
siątej rocznicy kapłaństw a, ate je s t  pierw szym , k tó­
rego  jubileusz w tak  solenny i uroczysty obcho­
dzono sposób, jest pierw szym , k tórem u z niezwykłej 
tej okazji tak ostentacyjne składano ho łdy. Rzecz 
dziwna. Dzisiaj, k iedy K ościół katolicki zdaje się być 
pozbaw ionym  sw ego wpływ u i znaczenia, kiedy 
nam iestn ik  Chrystusowy pozbawiony je s t w zupeł­
ności swojej daw nej w ładzy św ieckiej, k iedy g łow a 
K ościoła je s t „w ięźniem " W atykanu —  dzisiaj 
w łaśn ie odbiera ste rn ik  naw y P iotrow ej takie 
ho łdy , dzisiaj w łaśnie sk łada m u św iat cały —  
nietylko katolicki— tyle dowodów uległości i posza­
nowania, że zapraw dę mim owoli nasuw a się pyta­
nie, ażali kom ecznie w ładcy duchow nem u po­
trzebną je s t do spe łn ien ia  jego m isji w ładza 
św iecka, ażali p raw dą je s t czy panow anie nad 
m ałym  obszarem  ziemi powiększy jego w pływ  i 
znaczenie.

M iędzy głow am i koronowanym i, które w dniu 
jubileuszu papieskiego pospieszyły ze swojem i g ra ­
tulacjam i, zaslugu,e bezsprzecznie na wyszczegól­
nienie na pierw szem  m iejscu te legram  cara A le­
ksandra  I I I .,  który w słow ach pełnych  uszanow a­
nia sław i m ądrość i. roztropność Leona X III . W ie­
rzym y chętnie, że telegram  carski przyjęto w 
W atykanie ze szczególną radością, czy jednak  r a ­
dość ta  je s t  zupełną i n iepodzielną —  wątpim y. 
U szanowanie osobiste jego  carskiej mości dla 
jego św iątobliwości je s t  zupełne, ale obok tych 
wyrazów głębokiego szacunku osobistego, zaw iera 
g ratu lacyjny telegram  petersbursk i, wykończony w 
ogólnych zarysach program  kościelno-polityczny. 
Gar spodziewa się, że roztropności Leona X III. 
uda się w przyszłości pogodzić wymogi rzym skiego 
K ościoła w Rosji z fundam entalnem i zasadami 
państw a rosyjskiego. Spodziewam y się, że w W a­
tykanie rozum ieją się dobrze na języku dyplom a­
tycznym , że w iedzą dobrze, co te  słow a oznaczają, 
że w iedzą, jak  sobie nad N ew ą w yobrażają pogo­
dzenie potrzeb K ościoła katolickiego z zasadam i 
państw ow em i Rosji. W fundam entalnych  tych  za­
sadach zajm uje praw osław ie jedno  z m iejsc n a ­
czelnych. R eligja, k tórej g łow ą je s t sam car we 
w łasnej osobie, je s t  dla Rosji insty tucją narodową. 
P rzez nią chcieliby  politycy i dyplom aci nad- 
new scy zrusyfikować w szystkich poddanych na 
obszernem  terytorjum  caratu  rosyji kiego. Do celu 
tego dąży Rosja w szystkiem i środkam i, jakiem i się 
tylko posługiw ać może. R ubel i Sybir, katorgi i 
fortece, zam ykanie kościołów  i deportacja księży 
w  odległe gubern je  —  to wszystko są środki, 
k tórych  jedynym  celem  rusyfikacja i praw osław ie. 
Jak  w obec tego w yobrażają sobie w P ete rsb u rg u  
pogodzenie wymogów K ościoła katolickiego z fun­
da m entalnem i zasadam i caratu, łatw o zrozum ieć. 
Od zasad tych przekazanych tradycją nie odstąpią 
z pew nością w Rosji ani na jo tę  —  car może być 
z najw iększym  respektem  i najg łębszem  uszanow a­
niem dla osoby papieża, ale mimo to, nie poświęci 
ou nie ze swoich zasad i tradycyj carskich.

Leon X III. o! azał w czasie swojego pontyfL 
katu w iele rozw agi i roztropności, pogodził w iele 
sprzeczności, o których się zdawało, że n igdy po­
godzone nie będą.. D yplom acja jego przezorna i 
spry tna św ięciła już niejednokrotnie tryum fy. Czy 
i tym  razem  potrafi Leon X III . pogodzić wymogi 
Kości ła  katolickiego w Rosji z kardynalnerai za­
sadam i państw a rosyjskiego —  przyszłość okaże. 
M y z naszej strony możemy tylko wyrazić obawę, 
że tak się stanie. W ierzym y tak  g łęboko w m ą­
drość dyplom atyczną obecnej głow y kościoła kato­
lickiego, że obawiam y się, iż porozum ienie goto- 
wo nastąpić, a obąw iam y się dlatego, że wszystkie 
dotychczasowe porozum ienia następow ały na nasz r a ­
chunek i na nasz koszt. I  w w ypadku obecnym  
K ościół rzym ski w Rosji a m y, to pojęcia p raw ie 
iden tyczne.

Obrona ks. Koburga.
Półurzędow a P ol. Corr. w iedeńska ogłasza na 

pc dstawie inform acji „z najlepszego źródła ' b u łg a r­
skiego , o d p o w i e d ź  n a  a t a k i  G azety K o to ń ­
sk ie j, w y m i  e r  z o n  e p r z e c i w  o s o b i e  i z a ­
c h o w a n i u  s i ę  ks.  F e r d y n a n d a  K o b u r g a .  
N a w stępie zw róconą je s t w niej p ierw sza uw aga 
ną sprzeczności w enuncjacjach organu bism ar- 
kow skiego, który już tw ierdził kategorycznie, że 
ks. F e rd y n an d  i n t r y g o w a ł  na w szystkich dwo­
ra c h  europejskich  na rzecz swojej kandydatury , a 
petem  donosił rów nie k a te g o ry c z n i, iż książę z n i ­
k i m  s i ę  n i e  n a r a d z a ł  i c o  d o  s w e g o  p o ­
s t a n o w i e n i a  cały św iat trzym ał w niepew ności 
aż do chw ili swego odjazdu do Sofji. Tak samo 
w iarygodnem  j<£( tw ie-dzenie K óln isch e Z tg ., iż 
ks. F erdynand  prUbował w listopadzie 1886 pota­
jem n ie  nad obaleniem  księcia A leksandra, który 
przecież, jak  to pow szechnie wiadom o, jeszcze w 
sierpniu  r. 1886 abdykow ał. W  spraw ie wrzeko 
m ego tajnego spotkania s ;ę księcia z h r. P a r y ż a ,  
zapew nia autor . t ń  .łfóftmy jak  najsolenniej, że 
ono n igdy n ie mjał&j iie jsca , i b r. P aryża zawsze 
o d r a d z a ł  btfifęnffu kuzynowi przy jęcia kołpaku 
bułgarskiego. T rudno rów nież jw ie rzyć w  jak ieś  
bu łgarsk ie in tryg i h r. P aryża, który n ie  posługuje 
gię ' in trygam i naw et w spraw ie swoich p r  # t e n- 
syj d o  k o r o n y  f r a n c u s k i e j  i z pew nością 
n ie  popiera łby  niczego s p r z e c i w i a j ą c e g o  
s i ę  ż y c z e n i o m  R o s j i  i c o  m o g ł o b y  z d y  
s k r e d y t  o w a ć we F  i,a  n c j  i jego narodowo- 
francuski sposób m j ilenia. Podobnym  fałszem  je s t 
w iadom ość G az. K o loń ., jakoby b r. G r e n a u d  
był księciu Ferdynandow i przez b r. P aryża przy­
dzielony. H r. G renaud nie posiada u h r. Paryża, 
jak iegoś nadzw yczajnego zaufania, je^t Sabaudczy- 
k iem  i dopiero od roku  1860 F rancuzem  —  za­

tem  nie w iążą go żadne tradycyjne stosunki z do­
m em  Orleanów, aby aż na niego padał wybór, gdyby 
rzeczyw iście potrzeba było Orleanom jakiegoś zaufa­
nego a jen ta . W reszcie osobiste potw arze, rzucane 
przez K o ln . Z tg . na księcia, odeprze niezaw odnie 
każdy B u łgar, k tóry  m ia ł sposobność obserw ow ać 
jego czynności i zachow anie się w B ulgarji, jako 
bezpodstaw ne oszczerstw a, które bynajm niej nie 
zdołają zachw iać jego  stanow iska w kraju. A  tak  
samo m a się rzecz z inw ektyw am i K oln. Z tg. pod 
w zględem  w rzekoinych m acbinacyj kleryka!nych 
ks. F e rd y n an d a  w B ulgarji.

Ks. K l e m - ó n t y n a ,  pod której adresem  napi- 
saue były  te zarzuty, dzięki swej nadzwyczajnej 
dobroczynności i bum anitarności je s t  w Solji p rze d ­
m iotem  ogólnych sym patyj i szacunku i wszyscy 
nalegają na n ią  ustaw icznie, aby stale w B ulgarji 
zam ieszkała.

Schwytanie rosyjskiego szpiega.
Gzerniowiecka G az. P^l. p is z e : Od dłuższego, 

bo k iikunastom iesięcznego czasu, k ręc ił się w oko­
licy tutejszej m łody, trzydziestokilkuletn i jegom ość, 
k tóry  zachow aniem  się swojein zw racał uwagę 
m ieszkańców , a szczególniej mieszkańców Sada- 
góry, gdzie najczęściej przebyw ał. Znano go pod 
rozm aitem i n azw iskam i, a w idywano w ró m ych 
s tro n c h . Bądź to, ja k  m odny dandys, w krótkim  
żakiecie i cylindrze, spacerow ał po Czerniow cach, 
to znowu w długim  żydowskim chałacie m ięszał 
się m iędzy sadagórsk ich  cbasydów , to w reszcie w 
w ieśniaczej sierm iędze w chodził pom iędzy lud, ro ­
b ił znajom ości z żołnierzam i, a wszędzie in form o­
w ał się o stosunkach rządow ych, o spraw ach  woj­
skow ych , g łów nie zaś o narodow ości żołnierzy i 
oficerów tutejszego garnizonu i o usposobieniu w oj­
ska. Jegom ość ów bardzo często w yjeżdżał do R o­
sji, przyczera b ra ł z sobą jednego  z tu te jszych  ży­
dów do posługi. Obadwa.j przejeżdżali kom orę bez 
paszportu, w cale nie nagabyw ani przez w ładze g ra ­
niczne rosyjskie. Tajem niczy jegom ość zatrzym y­
w ał się w Rosji w głów niejszych m iastach, zo s ta ­
w iał służącego w h o te lu , sam zaś udaw ał się na 
m iasto, a po pow rocie jeeba łi dalej. Tak docierali 
zwykle aż do Odessy. Go jego pan r o b i , z kim  
się kom unikuje, służący nie w iedział. Po powrocie, 
podejrzany ów pan znowu odbyw ał w ędrów ki po 
okolicy tutejszej i znowu w yjeżdżał w inną stronę, 
ja k  do Podw ołoczysk, do Tomaszowa, do K rakow a 
i do W arszaw y.

Czujności tutejszego starostw a nie podobał ::ę  
ten  ta jem niczy  m odus v iven d i i przed paru  dn ia­
mi , gdy w spom niany jegom ość baw ił w Sadagó- 
rze, poleciło żandarm erji aresztow ać ptaszka. Z a­
stano go w dom u m łodej żydówki E ., z k tórą p ro ­
w adził był od kilku m iesięcy rom ans i i tó re j  —  
jak  się okazało —  czynił m agnackie prfez,enta, 
przenoszące ogółem  w artość paru  tysięcy złr. —  
A resztow any tw ie rd z ił, że jest chrześcjaniuem , 
rodem  z Sokala, że od la t dziecięcych przebyw ał 
w Rosji, tru d n ił się pokątnem  pisarstw em  i nau­
czył się tam  po rosyjsku. A toli lekarskie og lę­
dziny wykazały, że je s t żydem  , co też w końcu 
sam aresztowany przyznał. P rzy  lew izji znaleziono 
przy nim  600 złr. gotów ką i papiery, w skazujące 
że delikw ent pragnął się ukryw ać przed okiem  
w ładzy. Sensacyjne opowieści ty c h , co m ieli z 
nim  styczność, dow odzą, że je s t  to s z p i e g  r o ­
s y j s k i  i to wyższej rang i, o czem świadczy jego 
Inteligencja. P rzebyw a on dotychczas w tutejszem  
w ięzieniu  g arn izouow em , zkąd zapewne oddanym  
będzie sądowi.

Z prowinc i
Z Żółkiewskiego 5. stycanla. P . Geringer, sta­

rosta w Żółkwi zawezwał wszystkie zwierzchności
gminne w powiecie do czuwania, ażeby pokątni pi­
sarze, „owe pijawki ludu naszego" —  j a t  wyraża 
się reskrypt p. starosty, nie trudnili się niedozwo- 
loaem i nieprawnem rzemiosłem sporządzania pism 
bałamutnych. Celem ułatwienia stronom wnoszenia 
próśb i zażaleń ustanowił p. starosta jeden dzień w 
tygodniu, to jest wtorek, w którym urzędnicy staro­
stwa w Żółkwi od każdej zgłaszającej się strony
przyjmować będą protokolarnie prośby i zażalenia, 
tudzież udzielać wyjaśnień w sprawach, w zakres
działania starostwa wchodzących.

Zarządzenie to p. starosty jest w rzeczy samej 
wielkiem dobrodziejstwem dla mieszkańców naszego 
pow iatu, gdzie pokątni pisarze uzurpowali sobie
wszelkie przywileje osób stanu adwokackiego i nota- 
rjajnego, ? niesłychaną szkodą dla stron i ludzi po­
wołanych z zawodu do załatwiania interesów pra­
wnych. Oby tylko ,ta prawdziwie obywatelska dzia­
łalność p. Geringera znalazła jak  najliczniejszych na­
śladowców pomiędzy osoba-1, i stojącemi u steru władz 
Ich kierownictwu poruczonyeh.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Włodzimierz S p a s o -  

w ’ c z przybył na czas pewien z Petersburga do 
Warszawy.

Nekrologja. Marjan hr. P o t o c k i ,  syn W ło­
dzimierza hr. Potockiego, zm arł d. 3Q. zm. w Odesie.

Kalendarz. Sobota (7 ,) ; Walentego Biskupa —  
Świętosława. Wschód słońca o godzinie 7. min. 59, 
zachód o godz. 4. min. 11.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W styczniu wolno po­
lować na kozły (rogacze), zające, lisy, bażanty, ku 
ropatwy, słonki, dropie i pardwy jarząbki, cietrzewie 
i głuszce i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Składki Do naszej Administracji nadesłano na­
stępujące skł< dki:

Na bank ratunkowy w Poznaniu, z ty tu łu  prze­
granego zakładu J. G. i A. Z. w Rohatynie 2 złr.

Zamiast noworocznych powinszować złożyli 
na rzecz funduszu żelaznego Towarzystwa lek galic.,

jako kasy wsparcia dla wdów i sierót po lekarzach 
dr. Biesiadecki Alfred 5 złr., dr. Błotnicki 2 złr,, 
dr. Czyżewicz 5 złr., dr. Gostyński 2 złr., dr. Ma­
jewski Adam 5 złr., dr. Marynowski Miecz. 2 złr., 
dr. Rieger 1 złr., dr. Rosner Jan  2 złr., dr. Stroj- 
nowski 5 złr.

Znowu włamanie się do SKlepu. Wczorajszej 
nocy niewyśledzony dotychczas sprawca w łam ał się 
do sklepu korzennego pp. S z ko  w r o n  a i W o j c i e ­
c h o w s k i e g o ,  mieszczącego się w kamienicy p. Ki­
selki przy pi. M arjackim 1. 6. Sprawca, jak  wyka­
zało dochodzenie policyjne, dał się zamknąć wieczo­
rem w kaurehicy, a następnie rozbiwszy siekierą 
troje tylnych dizwi prowadzących do sklepu, dostał 
się do wnętrza, gdzie z całą swobodą gospodarował. 
Rozbił mianowicie podręczną kasę, w której się znaj­
dowało kilkadziesiąt guldenów, zabrał suknie będące 
własnością personalu sklepowego, nadto zaopatrzył 
się w rozmaite wiktuały. Na razie nie można do­
kładnie skonstatować 'wysokości szkody, w każdym 
razie przenosi ona 100 złr. Policja zarządziła poszu­
kiwania celem wykrycia sprawcy tego śmiałego w ła­
mania się. Każdego musi zadziwić ta  ważna okolicz­
ność, że wyłamanie siekierą aż trojga d rzw i, co 
musiało być połączone z łomotem i hałasem, nie zo­
stało spostrzeżone przez stróża, który ma przecież 
obowiązek czuwać nad bezpieczeństwem mienia loka­
torów. Jak  to się stało —  tego absolutnie zrozumieć 
nie można. Z drugiej strouy policja powinna nieco 
goniwiej zabrać się do śledzenia rzezimieszków, któ­
rzy. juk wykazują ciągle wypadki znaczniejszych k ra­
dzieży, a przedewszystkiem włamywania się do skle- 
pów położonych przy głównych ulicach, (dwukrotne 
w łam ani! się do bazaru Schora przy ul. Sykstuskiej 
1. 2) plądrują w mieście bez najmniejszej przeszkody 
—  jakby we własnym dom u!

Tragiczny koniec waśni. Z Hatny donoszą 
G az. Po/sk . o następującym tragicznym wypadku* 
Na tutejszej stacji kolei Lwowsko-Czerniowieckiej pa­
nowały od dłuższego czasu niesnaski między naczel­
nikiem stacji p. Urmańskim a urzędnikiem Woronką 
Naczelnik pewnego razu odesłał do głównej kasy we 
Lwowie kwotę 51 złr. 40 ct., kasa lwowska znalazła 
jednak w kopercie tylko 1 złr. 40 ct., reszta 50 złr. 
gdzieś przepadła i p. Urmański m usiał ją  z własnej 
kieszeni zapłacić. F ak t ten spowodował otwartą waśń 
między naczelnikiem a p. Woronką. Żony obu panów 
w niesnaskach tych brały  oczywiście udział. Trwało 
to czas długi, aż zaszedł znowu wypadek, który spo­
wodował rozdział obu urzędników. Pociąg, nadjeżdża­
jący do stacji wieczorem, zastał na szynach, które 
powinne być wolne, kilka wagonów towarowych, wi­
docznie umyślnie ustawionych na torze, aby wywołać 
kurambol. Tak się też stało. Pociąg w padł na luźne 
wagouy, pogruchotał je, pokaleczył kilkoro ludzi ze 
służby i sam doznał uszkodzenia. Przypuszczają, że 
ktoś umyślnie ustaw ił owe wagony, aby dyżurnego 
urzędnika narazić na odpowiedzialność.

Sprawa ta jest obecnie przedmiotem dochodzenia 
i rozegra się przed trybunałem  przysięgłych w Su- 
czawie. Na razie zaś dyrekcja ruchu postanowiła 
przenieść urzędnika Woronkę z Hatny. Decyzja ta 
wywołała niesłychaną radość u pani Woronkowej, 
która co rychlej poczęła pakować rzeczy do wywozu. 
Jako ostatni sprzęt, złożono na osobnym wozie for­
tepian. Pani W orontowa wpadła w taki entuzjazm, 
widząc się wyswobodzoną z Hatny, że wyskoczyła 
na fortepian leżący na wozie i poczęła po nim tań­
czyć... Tymczasem załamało się pudło fortepianu, in­
strum ent począł wydawać tony, konie spłoszyły się 
i uniosły, paui Woronkowa straciła równowagę, spa­
dła na ziemię, a na nią całą spadł nieszczęsny for­
tepian i literalnie rozgniótł ciało nieprzozornej ko­
biety. W kilka chwil później p. Woronkowa wyzio­
nęła ducha.

Fałszywy Boulanger. Temi dniami aresztowała 
policja wiedeńska na „Franzensringu" w pobliżu no­
wego B urgteatru, młodego człowieka w letniem u b ra­
niu, który przemarznięty cały dziwacznem zachowy­
waniem się swojem zwracał uwagę przechodniów. 
Postawiony przed komisarzem straży bezpieczeństwa, 
zeznał, że jest jenerałem B o u l a n g e r ,  byłym mini­
strem wojny francuskiej rzeczypospolitej... Biedny ten 
obłąkany nazywa się w rzeczywistości J. Neswadly, 
liczy 18 la t i jest z rodu Czechem. Z komisarjatu 
odprowadzono go do szpitalu na psychiatryczną ob­
serwację.

Autorem broszury niedawno przez nas omawia- 
wianej o obecnych i przyszłych losach monarchji 

ustro- węgierskiej, ma być wedłng zapewnienia 
Y a te r l , deputowany J a c ą u e s .

1500 fortepianów nowych spaliło się w fabryce 
Erarda w Paryżu.

Przeciw Yolapiikowi oświadczyła się komisja, 
wybrana przez amerykańskie filologiczne towarzystwo. 
Uznając potrzebę Języka światowego, orzekła, że pro­
ponowany volapiik na nic nie przydałby się, gdyż ję ­
zyk światowy, któryby się mógł rychło przyjąć u 
wszystkich i być łatwo zrozumiałym, musi polegać 
na sześciu aryjskich językach : angielskim, francuskim, 
niemieckim, hiszpańskim, włoskim i rosyjskim.

Udoskonalenie mężczyzn. Pod tem hasłem u-
tworzyło się w Paryżu stowarzyszenie, złożone z ko­
biet wszelkich narodowości, mające na celu sprowa­
dzanie z manowców owych zbłąkanych owieczek, ja ­
kiemi są po większej części przedstawiciele brzydszej 
połowy naszego rodzaju. Inicjatorki zamierzają pod­
nieść moralny poziom mężczyzn przez obcowanie z 
gimi. O skuteczności tych zabiegów nie pozwalamy 
sobie wątpić, zwłaszcza, jeśli wśród szeregów aposto­
łek znajdą się młode i powabne przedstawicielki.

Zesłani na Sybir. Pctersb. L is to k  podaje, na­
stępujące szczegóły co do liczby zesłanych na Sybir 
przestępców; Do 1. stycznia rb. powinno być według 
list odnośnych w gubernjach irkuckiej i jenisejskiej i 
w okręgu jakuckiin 110.000 zesłanych, gdy tymcza­
sem znajduje się tamże 42.000 osób; 20.000 osób
wyszło za zezwoleniem władzy na robotę, a 48.000 
osób zginęło i niewiadomo, gdzie się znajdują. W Sy- 
berji zachodniej jest procent zaginionych, t. j. takich, 
którym udało się ujść, daleko znaczniejszy, ponieważ 
ostatnie obliczenie wykazało,, że tylko 33 procent ze­
słanych znajduje się w wyznaczonych im miejscowo­
ściach a  67 procent uszło.

Wielka recepcja u pp. marszałkowstwa Tar­
nowskich odbędzie się 11. b. ni. we środę. Kilkaset 
zaproszeń zostanie rozesłanych. Po oficjalnej recepcji 
rozpoczną się tańce.

Wieczorki wełniane, urządzane pod hasłem 
„bawmy się wesoło ale oszczędnie" zyskują coraz 
więcej zwolenników, to toż zapowiedziano ich już kil­
ka na tegoroczny karnawał. We czwartek 12. b. m. 
odbędzie się taki wieczorek na dochód towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy. Na czele 
komitetu stoją pp. T. Piłat, Ruszkowski, Burzyński, 
Ćwikliński i Einkel. Koruitut uprasza wszystkie pa-
panie, aby raczyły zastosować się do prośby wyrażo­
nej na zaproszeniach i pojawiły się w strojach wie- 
czorkowych. Kto dotychczas zaproszenia nie otrzymał, 
zechce się zgłosić do biura Bratniej pomocy (ul. Zi-
morowicza 5). Bilet wstępu kosztuje 1 zł. 50 et.,
familijny dia czterech osób 5 zł.

Wieczorek wełniany urządzony na dochód czy­
telni akademickiej, który odbył się wcioraj w kasy­
nie miejskiem, wypadł bardzo dobrze. Do pierwszego 
kadryla stanęło około 50 par, a piękne panie stosu­
jąc się ściśle do nazwy wieczorku wystąpiły w stro- 
mnych ale gustownych toaletach. Już to zaprzeczyć 
się nie da, że w dzisiejszych ciężkich czasach, oszczę­
dność powinna we wszystkiem przodować, a że i w 
skromnej sukience można się bardzo dobrze bawić o 
tem mogły się panie wczoraj przekonać.

Wskutek ataku apoplektycznego zm arł onegdaj 
nagle o godzinie 3. po południu w golam i M. Aldasa 
przy ul. Batorego ajent Emauuel S c h i l d e r .  P rzy­
szedł on do golarni zupełnie zdrów, usiadł na krze­
śle a po namydleniu brody upadł na ziemię i w prze­
ciągu kilku minut wyzionął ducha. Ratunek okazał 
się bezskutecznym.

Z kolei Karola Ludwka. Zaspy śnieżne, na­
gromadzone w ostatnich tygodniach na przestrzeni ko­
lei Karola Ludwika, zostały już p o  n a j w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  u s u n i ę t e ,  t  ? k , ż e  p o c i ą g i  r o z k ł a ­
d e m  j a z d y  wykazane kursować odtąd mogą b e z  
n a j m n i e j s z e j  p r z e r w y .  Kiedy inne koleje pod­
czas ostatnich zawiei śnieżnych ruch pociągów z u- 
p e ł n i e  z a s t a n o w i ł y ,  jedynie tylko kolej Karola 
Ludwika zdołała utrzym ać ruch pociągów bez prze­
rwy, używszy wszelkich możliwych środków ku temu, 
aby zaspy śnieżne jak  najprędzej uprzątnąć.

Że pomimo tego zdarzają się spóźnienia pocią­
gów, temu kolej Karola Ludwika z wielu względów 
zapobiedz nie może. Pociągi kolei Karola Ludwika 
w y c z e k i w a ć  m u s z ą  n a  p o ł ą c z e n i e  z p o ­
c i ą g a m i  k o l e i  s ą s i e d n i c h  w K r a k o w i e ,  
P o d g ó r z u ,  w Tarnowie, w Przemyślu, we Lwowie, 
w Brodach i Podwnłoczyskach i wyruszają z tych 
stacyj, mając już zazwyczaj spóźnienie. W  obec sil­
nych mrozów, podczas których, jak wiadomo, wszelki 
m aterjał do jazdy użyty łatwo kruszeje, a w skutek 
tego się zgina i złamać się może, użycie wszelkiej 
nadzwyczajnej chyżosci pociągów w celu zapobieżenia 
spóźnieniom jest ze  w z g l ę d u  n a  b e z p i e c z e ń ­
s t w o  p u b U c z n e  z u p e ł n i e  w y k l u c z o n e .

Z tych też powodów odbywać się muszą po sta­
cjach daleko dokładniejsze rewizje obręczy, kół, osi i 
resorów, co w połączeniu z ogrzewaniem wagonów na 
pojedynczych stacjach, które przy silnych mrozach 
tylko p o w o l i  i m o z o l n i e  s i ę  o g r z e w a j ą ,  
powoduje na wielu stacjach dłuższe wstrzymanie ru ­
chu pociągów. Jeżeli pomimo tak wielkich i rozli­
cznych trudności pociągi, przybywając na miejsce 
swego przeznaczenia, wykazują spóźnienie stosunkowo 
tylko n i e z n a c z n e ,  podczas kiedy na innych kole­
jach ruch pociągów w tym samym czasie po kilka 
dni był wstrzymanym, to w skutek tych spóźnień po­
ciągów nie można czynić żadnego zarzutu zarządowi 
kolei.

W kościele 00. Jezuitów popełniono w prze­
ciągu ostatnich kilku dni kradzieże. Onegdaj skra­
dziono nakrycie od ołtarza, zaś wczoraj dzwonek 
z bocznego ołtarza. Jak  się okazało, sprawcą tych 
kradzieży jest Hewricz, rodem z Sambora, prywatny 
nauczyciel, który przed kilkoma duiami przybył do 
Lwowa i mieszkał w trzeciorzędnym hotelu przy ul. 
Żółkiewskiej. Hewricza schwytano w chwili, gdy tenże 
schował do kieszeni dzwonek i chciał się już ulotnić. 
Za uciekającym puścili się w pogoń Olesiewicz i Pe- 
mal, którzy chwytali go dopiero w gmachu sądu 
krajowego.

Kradzież. Onegdaj w nocy niewyśledzeni sprawcy 
w łam ali się na strych domu przy ul. Pełtewnej 1. 5. 
a po rozbiciu kłódek i wyważeniu drzwi, zabrali 
10 sztuk gołębi, będących własnością Mojżesza 
Halbera.

Wiadomości literackie! artystyczne.
{E n .)  Opera. „Łucja z Lamermooru" dawno już 

przestała być przedmiotem zachwytu. Może gdzieś we 
włoskich mniejszych miastach istnieją entuzjaści zdol­
ni słuchać jej dla samej muzyki —  na wszystkich 
innych scenach europejskich „Łucja" ukazuje się tyl­
ko jako zwyczajny „cheval de bataille" wszystkich 
śpiewaczek koloraturowych, słuchana tylko o tvle ile 
jej wykonanie wkracza w sfery wirtuostwa wokalnego. 
W  takim jednakże wypadku zadanie śpiewaczek staje 
się znacznie trudniejszem, bo cała uwaga słuchacza 
skupia się jedynie około ich działania.

Lwów m iał szczęście słyszeć jedną mistrzowską 
„Łucję" Marceli Kochańskiej, parę znakomitych jak 
Russel lub Broch, słyszał jednak także wiele sła­
bych; sąd zatem winien trzymać się środka: z wy­
brednych wymagań należy zrezygnować, popisów 
„cudownych" nie szukać a zadowolić się tem, co 
nazywamy „dobie". Obrawszy tę drogę, onegdajszą 
„Ł u c ję" : pannę Mansour, musimy zaliczyć właśnie 
do tej kategorji i przyłączyć się do oklasków zado­
wolonej publiczności, która w tym wypadku zacho­
wuje się racjonalnie, lepszej bowiem koloraturowej 
śpiewaczki s t a ł e j  nie podobna w naszych stosun­
kach wymagać. Panna Mansour była wprawdzie jako 
„Traviata“ lepszą, bo „Łucja" przy nagromadzonych 
dla techniki wokalnej trudnościach, wymaga pewnego 
liryzmu, bez którego „dama kameljowa" obejść się 
może; że jednak onegdajsze zadanie było trudniejsze 
ze względu na jakość głosu artyski i rodzaj jej śpie-

z honorem" nawu, przeto już samo jej „wyjście 
uznanie zasługuje.

O panu Yicinim dałoby się wiele dobrego po­
wiedzieć, gdyby wres/cie chrypka odsłonna nam zu­
pełnie jego głos, dotychczas bowiem jeszcze się jej 
nie pozbył, zaczem też ciągle popisywać się musi r a ­
towaniem się od „wypadków". Miewa jednak chwile 
bardzo piękne i prawdopodobnie wkrótce zaliczymy 
go do szeregu najlepsz\ch stałych tenorów, jakich 
mieliśmy we Lwowie. W takim razie i pan Sadowski 
przyjmie gratulacje, z powodu szczęśliwego spełnienia 
swej misji medjolańskiej.

Onegdnjsza „Łucja" m iała jeszcze tę dobrą stro­
nę —  za co należy się dyrekcji uznanie —  iż partje 
mniejsze były starannie obsadzone i t a k : Rajmunda
śpiewał p. Joromin, powiernicę p. Babińska, Artura 
p. Laskowski. Ten osiatni śpiewał nawet w sekstecie, 
czego jego poprzednicy nie czynili. Całość wypadłr 
też zadowalająco, bo oczywiście i pan Nolli jako 
Aston śpiew ał ze znacznym efektem —  co, wymie­
niając, główne partje pominęliśmy tylko jako rzecz 
bardzo prostą.

Z Izby sądowej.
Poznań 5. stycznia.

( Proces socjalisto"')).
W drugim dniu wielkiego procesu socjalistyczne­

go przystąpił sąd do słuchania oskarżonych. Wszyscy 
oświadczyli, że są socjalnymi demokratami, ale za 
przeczują temu, jakoby należeli do tajnego związku. 
Bliższe : aś zeznania poczynią dopiero po przesłucha 
niu świadków. Oskarżona Zielonacka przeczy temu, 
jakoby była socjalną demokratką i uważa się za na­
rzeczoną oskarżonego W ładysława Kurowskiego. 
Oświadcza, że bawiła u szwagra swtgo Wichrzyekie- 
go, gdzie poznała Kurowskiego i gdzie baw ił także 
przez dwa miesiące M artin Kasprzak, skazany na 
dwa lata więzienia za naruszenie publicznego porządku 
a który uciekł z poznańskiego więzienia. U szwagra 
swego poznała Zielonacka także Janiszewskiego i S ła­
wińskiego pod nazwiskiem Stefana Jankowskiego 
Przysłuchiw ała się nieraz ich rozmowom, ale nigdy 
nie słyszała nic o socjalnej demokracji. U Zielonackiej 
znaleziono różne listy, między innemi od Stefana 
Hellwiga i Leona Boguckiego z Genewy i Zurychu.

Oskarżony Józef W itkowsm przeczy również temu 
jakoby by ł socjalnym demokratą. B rat jego, oskarżony 
Feliks W itkowski, był wprawdzie w Poznaniu u niego 
na Boże Narodzenie roku 1886, był z nim  w desty 
larni Pincusa, ale nie w idriał, aby takowy rozrzucał 
pisma socjalistyczne.

Obrońca dr. Dziembowski stawia potem wniosek, 
aby sąd zawezwał profesora Lindnera jako znawcę, 
ponieważ niektóre wyrażenia w niemieckim akt ie 
oskarżenia nie oddają wiernie właściwego znaczenia, 
jakie mają w polskim języku. Sąd postanawia zawe­
zwać profesora Lindnera na 7. bm.

Słuchany potem inspektor policyjny Glasemann 
oświadcza, że brat Jana Konopińskiego aresztowany 
za jakieś wykroczenie, w początku lutego przeszłego 
roku, zeznał, iż Jan Konopiński jest zagorzałym so­
cjalnym demokratą i odbiera listy z Paryża, Genewy 
i Zurychu.

Dalsze pizesłuchanie odroczył sąd do dnia na­
stępnego.

Sztuczki nihilistów.
Z W arszaw y piszą do N o w ej R e fo r m y : Nasza 

m łodzieżą dała w tych dn iach  dowód, ja k  rozum nie 
po jm uje swe patrjo tyezne obowiązki i jak  d a lece^  
n ieprzystępną je s t  w szelkim  szkodliwym  agitacjom  
i podszeptom . W  ciągu przeszłego tygodnia roz­
rzu c iła  jakaś niew idom a ręka  dosyć znaczną liczbę 
egzem plarzy  pisanej w języku polskim  odezwy, 
k tó re j treść , w nad e r n ieudolny sposób ułożona, 
m ia ła  zachęcić m łodzież do „patrjo tycznego" ruchu . 
N a w in ie tce tej odezwy um ieszczono orła, pogoń i 
dw ugłow ego austrjack iego  orzełka. Dosyć jednak  
było rzucić okiem  na te eroblem enta, ażeby się 
p rzekonać, że odezwę drukow ano w ja k ’ejś rosy j­
skiej d rukarn i, gdzie nie znano naw et kształtu  
tych  herbów . W  W arszaw ie nie sp raw iła ta  ode­
zwa najm niejszego  w rażenia. Uważano ją  od sa­
mego początku za dzieło rew olucjonistów  ro sy j­
skich , którzy w rozszerzeniu  tego niefortunnego 
dokum entu  n ie napotykali żadnej przeszkody ze 
s tro n y  rządu. W  dzisiejszej sm utnej doli po riesza- 
jąeym  je s t objaw em , że m achinacja  ich  spełzła na 
liiczem, a co do nas, m am y najsilniejsze przeko­
nanie, że choćby podobne usiłow ania powtarzały- 
się częściej, nie odniosą one jednak  żadnego 
skutku. W szyscy rozw ażniejsi m ieszkańcy K ró le­
stw a przyznają, że gdybyśm y naw et m ogli w czem - 
kolw iek w płynąć na przyspieszenie w ielkiej wojny, 
n ie m ielibyśm y słusznej do tego pobudki. Sam a 
m yśl, że w razie zachw iania się potęgi rosyjskiej, 
W arszaw a m ogłaby  się dostać P rusom , przejm uje 
n as  dreszczem , a ten  jed en  wzgląd wystarcza, 
ażeby ostudzić w nas p ragn ien ie w szelkich gwałv. 
tow nych przew rotów .

Przegląd polityczny.
* Sym ptom y pokojowe trw ają  bez przerw y. Ton 

w ystąp ien ia Jo u rn a l de S t. P d ersb o u rg  w sp ra ­
wie sfałszow anych dokum entów  zdaje się być Do­
m yślną zapow iedzią oczekiwanej w dniu  N ow ego 
Roku, st. st. enuncjacji carskiej o stanow isku jak ie  
R osja zajm ie w najbliższej przyszłości. W praw dzie 
N ow oje W rem ia , S w ir t  i inne dzienniki rosyjskie 
usiłu ją  i dziś jeszcze siać niezgodę m iędzy A ustrją  
a N iem cam i. Zdaje się jednak , że usiłow ania tych  
organów  rozbiją  się o solidarność obu tych  pańsiw  
w głów nej kw estji jeszcze dotychczas n ieza ła tw L - 
nej. N ie po trzebujem y dodaw ać, że wszystkie szcze­
gółow e doniesienia o sposobie załatw ienia spraw y 
bu łgarsk iej, są przedw czesne.

R adca legacyjuy, S andenberg , mis nowany kon­
sulem  w Paryżu, został przyjęty na audm neji u
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î 5H
tSJc«

O  
c3

>■> O

Ł  A
s
o

-N
P  ^

O

<©

B ism arka. K siążę m ia ł się w yrazić przy  tej spo­
sobności: W  końcu zaprzestaną m ię in te rpelow ać
o przygotow aniach  w ojennych F ra n c ji. N iem cy są 
siln iejsze od F ran c ji. N ależy nam  obaw iać się 
tylko niespodzianego napadu z dw u lub trzech  
stron. O becnie najpew niejszą gw aranc ją  pokoju 
je s t p roch  karab inu  Lebela, k tóry  popew nym  cza­
sie  trac i sw ą siłę.

Tym czasem  z P e te rsb u rg a  ślą ostrzeżenie 
po ostrzeżeniu pod adresem  serbskiego kró la i 
rządu. D zienniki n iek tóre w prost grożą królowi 
K arageorg isw iczem . N ow . W rem . czyni uwagę, 
iż ostry  ton dzienników  austrjack ich  m a na c e l u  
w y m u s z e n i e  n a  B o s j i  k o n c e s j i  w s p r a ­
w i e  B o s n j i  i H e r c o g o w i n y ,  zapew niają ró ­
w nocześnie, że Bosja n igdy się na to nie zgodzi.

* N oieosti donoszą, iż kw estja p rzen iesien ia  
w ażniejszych i ciekaw szych dokum entów  z a rc h i­
wów rozm aitych inst^tucyj do bibljo teki publicznej 
w P e te rsb u rg u  rozstrzygnięta została w tych  dniach 
w sposób tw ierdzący.

* 0  ostrzeliw aniu rosyjskiego okrętu  przez 
rum uńską straż g ran iczną piszą do O deskiej G azety, 
co następuje : Parow iec „Olga'1, należący do tow a­
rzystw a żeglugi na Czarnem  m orzu i D unaju , po ­
w itany  został niedaleko wyspy Beksze na granicy  
ru m u ń sk ie j, n a p r z ó d  s a l w ą  ś l e p y c h  
s t r z a ł ó w ,  k t ó r e ,  g d y  c a ł a  z a ł o g a  n a  
p o k ł a d  w y b i e g ł a ,  ażeby zobaczyć, kto ją  
tak  uroczyście w ita, p rzem ien iły  się w istny grad  
kul. Ja k  później się dowiedz; :io, s t r z a ł y  t e  
p o c h o d z i ł y  o d  r u m u ń s k i c h  s t r a ż n i ­
k ó w  g r a n i c z n y c h .  D opiero, ' i y  kapitan dał 
rów nież sygna ł do strze lan ia —  zaprzestano ognia. 
O zagadkow em  tern zajściu zawiadom iono na ty  cli 
m iast telegraficznie poselstwo rosyjskie w B uka­
reszcie , kapitan  zaś parow ca udał się do Turn  
M agurelli, gdzie zaw iadom i! o tern, co zaszło, 
rum uńskie w ładze. W edług  telegraficznego donie ­
sienia poselstw a rosyjskiego w B ukareszcie, k tóre 
wczoraj tu t. A jencja  tow arzystw a żeglugi na Ozar- 
nem  m orzu i D unaju  otrzym ała, 
m uński całą spraw ę w swe lęee  
prow adzić śc isłe  dochodzenie, o którego rezultacie 
przyrzeka poseł zaw iadom ić tow arzystw o żeglugi.

* M osk. W ied . donoszą, iż m in iste r spraw  
w ew nętrznych w ydał do guberna to rów  okólnik, w 
którym  p o leca : 1. bezw arunkow o w zbronić stu-

w ziął rz ą H. ru - 
i polecił przo-

dentom , w ychow ańcora i w szelkich za­
kładów  naukow ych, u rządzauia publicznych  kon­
certów . przedstaw ień, w ieczorków , oraz innych  ze­
b rań  publicznych , w  jak ichkolw iek  celach  dob ro ­
czynnych i 2. dokładne i najsurow sze p rzestrzega­
nie dozoru nad sprzedażą b iletów  i podziałem  fun­
duszów p ien iężnych, oraz udzielanie pryw atnym  o- 
sobom, p ragnącym  okazać pom oc niezam ożnym  
uczniom , pozwoleń na urządzanie zabaw  publicznych  
i zebrań —  jed y n ie  po uzyskaniu przyzw olenia na 
to od zw ierzchności tego zakładu, którego ucznio­
wie m ają ową pomoc otrzym ać, lub od kuratora 
okręgu  naukow ego, jeżeli zapom oga przeznaczona 
je s t dla uczniów  różnycb zakładów.

* L a  B u łg a rie , redagow any po francusku 
organ patrjo tów  bu łgarsk ich , założony w r. 1882 
a w pływ am i rosyjskiem i w r. 1884 zgnieciony, za­
czął obecnie na nowo w ychodzić. W e w stępnym  
artykule pierwsz ego swego num eru  konsta tu je  r e ­
dakcja, że jej dew iza „B ułgaria  B u łg aro m “ , try u m ­
fowała zwycięsko pom im o rep resji wrogów w olnc: 
B ułgarji. Oto B u łgarja  należy dziś tylko B ułgarom  !

Telegramy „Dziennika Polsk.“
Wiedeń 6 . stycznia. P odana przez K r e u z  Z tg . 

pogłoska o sta ran iach  Bosji celem  zw ołania k o n ­
g resu  spotyka się zewsząd z zaprzeczeniem .

Wiedeń 0. stycznia. W  D alm acji srożył się 
w icher „bo ra“ przez 8 dni. Skutk iem  tego potwo­
rzy ły  się góry  śniegu. B uch w szelki u sta ł. 30 osób 
zam arzło.

tyiedeń 0. stycznia. P ra sa  tu te isza robi uw a­
gę, iż B erlin  w yw ołał niepokój i że B erlin  w inien 
takowy uśm ierzyć.

Wiedeń 6. stycznia. Jeszcze przed o tw arciem  
rady państw a nastąp ią nom inacje now ych członków  
izby panów .

Wiedeń 5. stycznia. S tow arzyszenia rosyjskich 
studentów  za gram  .ą  p ro testu ją  p rzeciw ko zam knię­
ciu rosy jsk ich  w yższych zakładów  naukow ych. B u - “ 
dap. C orresp. potw ierdza, że żadne porożu m ienia 
i układy co do B ułgarji nie odbyw ają się.

Wiedeń 6. stycznia. Z P e te rsb u rg a  zaprzeczają 
jakoby Bosja zam ierzała przystąp ić do okupacji 
B ułgarji.

Sofja 6 . stycznia. Tutaj znano treść  fałszow a­
n y ch  dokum entów  przed  ogłoszeniem  takow ych w 
R eichsanzeigerze. Pom im o usilnych sta rań  z w ielu 
stron  postanow iono jeduak  nie uprzedzać innych  
in teresow anych  i na razie nie daw ać żadnego w 
tej m ierze ośw iadczenia. O głoszenie tych  dokum en­
tów nie było n iem iłem  tutejszem u dworowi, gdyż 
akty te stanow ią dowóa, jak  nadużyw auo nazw iska 
księcia, h r. F lan d rji i ks. Beuss dla celów osobi­
stych  fałszerzy.

Petersburg 6 . stycznia. N ow . W rem . zape­
w niają, że m isja C hurch illa by ła  nrzędow ą, i że 
w im ien iu  rządu  m ia ł on Bosję zapew nie o sym - 
p a tjach  A nglji. P ism a rosyjskie tw ierdzą, że je ­
dynie w ystąpienie A ustro -W ęg ier z tró jprzym ierza 
i separatystyczne porozum ienie z B osjąm oże zaże­
gnać wojnę. Tw ierdzą, że żądanie to podyktow ane 
zostało z B erlina, k tórem u obecnie sojusz z A u- 
str ją  nader cięży.

San Remo 5. stycznia. W  chorobie n iem iec­
kiego następcy  tronu  je s t nadzieja zupełnego u- 
zdrow ienia, lecz choroba d ługo jeszcze potrw a.

Bolton 6 . stycznia. Onegdaj po p rzedstaw ie­
niu  sp łonął te a tr  Boyal. S tra ta  wynosi 15.000 
funtów.

Belfast 6 . stycznia. N a chw ilę przed p rzed­
staw ieniem  w ybuch ogień  w m iejskim  teatrze.

W i e d e ń  6. s tyczn ia .  W czoraj  odbył sic w sali  
tow. muzyeznngo koncert  Mitic. Sem bnch-Kouhańskiej  
przy bardzo l icznym udziale Publiczności.

Wiedeń 6. stycznia. Z P e te rsb u rg a  donoszą, 
że w r. b. nastąpi podw yższenie cła od zngranicz 
nych produktów  kosm etycznych.

Londyn 0. stycznia. K om isja zajm ująca się 
kw estją nowego uzbrojenia arm ji angielskiej za­
proponow ała przyjęcie karab inu  m agazynowego 
M etforda o kalibrze 7 ,62m m a wadze 4,2 kg. bez 
bagnetu . Celność tej b roni nie pozostaw ia nic do 
życzenia. N ie porozum iano się jednak  dotychczas 
co do bagnetu .

Londyn 6. stycznia. W edług  najpew niejszych 
w iadom ości położenie obecnie W łochów  w A bi- 
syuji nie je s t  bynąjjpm ej św ietne. P rzew aga s ił 
E as-A llu li i jego zdolności jako wodza krajow ców  
nie są ta jne  żołnierzom  w łoskim . B as-A llu la po­
stanow ił w idocznie nie w dawać sic w walkę z

W łocham i na o tw artej rów ninie Sam haw ale, za­
m ierza ich  zw abić w «. kotliny gór stanow iących 
granice.

P a r y *  6. s tycznia.  E rn es t  D audet  o trzym ał krzyż 
kom andorski  orderu  S tan is ław a ,  za swoje sympatje  dla  
Rosji ,  o której jako ofieiosus ks. Decazes zawsze w p i­
smach tw ierdz ił ,  iż ona to ura tow ała  F ranc jo  przed n a ­
padem Niemców w r. 1875.

B e r l i n  6. stycznia. R edak to r  „G erm an j i“ Andrzej 
Kiinemuud został  skazany za artykuł ,  dom agający się 
przywrócenia klasztorów, przez senat  karny na 150 mrk. 
kary.

Wiedeń 6. stycznia. Cesarz przyjm ow ał T  i s z ę 
w dłuższej audjencji, później także F  e j e r  v a r  e g  o

Po po łudniu  odbyła się na ballplatzu konfe­
ren c ja  pod przew odnictw em  K a l n o k y ’e g o .  
O becni b y l i : B y  l a n d  t, K a l l a  y,  T i s z a ,  O r c z y ,  
F e j e r v a r y ,  T a a f f e ,  D u n a j e w s k i  i W e  1- 
s e r h e i  m b.

Wiedeń 0. stycznia. W ed łu g  P rem deńblatłu  
obradow ano na konferencji nad rozm aitem i sp ra ­
w am i w spólnem i, m iędzy tem i nad przedłożyć się 
m ającą ustaw ą o obronie krajowej.

T i s z a  odw idził wczoraj am basadorów  Bosji, 
F ra n c ji, W łoch, A nglji i N iem iec, a w ieczór by ł 
na przyjęciu u ks. B e u s s .  T isza konferow ał 
długo także z A lbertem  Botszyldem .

Wiedeń (i stycznia. Frem dcnhlatt. rep ro d u ­
kuje bez kom entarza doniesienie P o l  Corr. z 
B uda-P esztu , że m inistrow ie w ęgierscy  odebrali 
we W iedniu  w rażenie, iż nadzie ja  w yjaśnienia sy­
tuacji w kierunku pokojowym staje się coraz b a r­
dziej uspraw iedliw ioną.

Wiedeń 6. stycznia. Ż ebranie się Bady pań­
stwa m a nastąp ić dnia 24. stycznia.

Budapeszt 0 , stycznia. W ed łu g  doniesienia 
„B udapeszteńskiej ko respondencji1' ks. K oburg  m ia ł 
się podpisać na depeszy wystosowanej do cesarza 
z pow inszow aniem  Nowego B o k u : „F erdynand  ks. 
B u łg arji" . Cesarz kazał podziękow ać i zaadreso­
w ać : „Do Jego  W ysokości księcia F erdynanda v.
S achsen Coburg."

Belgrad 6 . styczuia. K ról u łaskaw ił w szystkich 
tych, którzy brali udział w pow staniu z roku 1883, 
z w yjątkiem  Paszica.

Berlin 6 . stycznia. P ew ność u trzym ania pokoju 
coraz silniej się tu  ugruntuw uje. N orddeu tscherka  

tm tm rm M M m m ypw iiium im iiim B

konstatuje, że francuskie dzienniki p ragna  w vwołać 
n ieufność m iędzy N iem cam i i A ustrją.

Yossische Z tg. dow iaduje się z Londynu, że 
C arnot ośw iadczył przez am basadora H e rb e tte ’a 
cesarzowi przy sposobności pow inszow ania nowo­
rocznego, że jak długo będzie prezydentem  rzeczy- 
pospolitej, żadne m in isterstw o nie puści się na po­
litykę wojenną.

Paryż 6. stycznia. W iceadm ira ł K rantz objął 
tekę m in istra  m arynarki. K on tradm ira ł G ervais zo­
s ta ł zam ianow any szefem  jeneralnego  sztabu m a­
rynarki, a deputow any F au re  podsekretarzem  w 
m in iste rstw ie dla kolonij.

Paryż <>. stycznia. P rzy wczorajszych w ybo­
rac h  do senatu  wyszło z u rny  57 republikanów  a 
21 konserw atystów , którzy w skutek tego zyskują 
2 krzesła.

•BIUD

N A D E S Ł A N E .

Lekarz m iejski

Dr. Tadeusz Krobicki
m ieszka Ę yn e k  1. 4.

Leczy specjalnie c h o r o b y  m f l ę t m e .

o
^  J3

cS 

3

Drobne ogłoszenia.
c i
a

Doniesienia rozmaite.

a
po 1V, ce n ta  od w yrazu .

£

ukończoną k lasą  V I IT. 
poszukuje posady bony lub kasjerki. 

Łaskawe zgłoszenia  pod A. B. 100. Bióro 
Dziennibów.

p a n i e n k a ,  z

o j )
C i o s t r a  poszukuje b r a t a  Antoniego 
O  Jeżowskiego. A d re s :  w Bubszczunach gS 
poczta Pomorzany. 499 S3

D I T M A R
■ w e 1817Lwowie

G Ł Ó W H Y  S K Ł A D
GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPaLNEJ.

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  „ R .  D i  t m a r a  p e t r o l u  n i e  w j  b u ­

j a  

.  8

(8 £ 
u  ®

M i

Zn a n a  w y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k  
S t a n i s ł a w a  K O l i ln r a ,  ulic- B a ­

torego 26. Największa,  najtańsza.  A b o ­
n a m e n t  miesięcznie  40 et. Kaucja złr. 1. 
N a  prowincję 10 tomów naraz ,  m ies ięczn i1! 
złr. 1. Kaucja  złr. 5 lub według umowy.

D l l e t y  wizytowe, zaproszenia ,  dyplomy, 
JD  p lanyp l a c  , e tykie ty  knpieckie  i t. p. w y­
konuje po niskich cenach Z ak ład  a r ty ­
styczno-li tograficzny Antonfege Przysz laka  
we Lwowie, przy a l ie y  Kopernika  1. 9.

Go r z e i n i k  egzaminowany z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje umieszczenia  c j  

L it ien ieck i ,  Probużna. 495 ( 3

Ki l k a  o b r a z ó w  ś w i ę t y c h  (olejo ^  
druków) tanio do sp rzed an ia  przy ulicy J ”-  

Kalę.-zej 1. 9, I .  p iętro.  Zawsze po po-j 
łndniu.

iM
24 et.

n
33 j

, R .  D i  t m a r a  
c h o w e g u ”

l i t r  nafty  salonowej podwo.mie rafinowanej . . .
gospodarskiej  „ . . .

iiiJU |  _ _ D i tm ara  nA-wybuchowej" . . .

P rz y  jednorazow ym  zakupnie lub przy p rzed p ła tach  na częściowy odbior |7S ;
przy  10 l i t r a ch  2 centy na litrze

Hajnowsze i  najgustowniejsze
^r^ery i Tury kotyljonowe

Oraz .mnn

Książeczki balowe
2000

p o le c a j ą :

Seyfarth & Dydyński
w e  L W O W I E ,  p r z y

Ordery  luO sztuk sort  od

p l a c u  M a r j a c k i m .
0, 8, 10 i wyżej.

beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat.

B ezp ła tn a  o d staw a do dom u od 5 litrów  z a c z ą w s z y  
w e w łasn ym  w ozie , ą g

T l z ą d o a  teoretycznie  i praktycznie  ,  
IV wykszta łezony, zawiadujący większym 
postępowo urządzonym m ajątk iem, poszu ' 
kuje od 1. m arca 18S8 r. odpowiedu j ~ 
posady za tan t iem a  lub pensją. Łaskawe! 
wezwania  pod L. D. M ie in iea .  497

s e r  T E L E F O N U  N r .  8 8 6 .  H

T T T a w c z y - i f
l i  sukien dama

uzdolniona w szyciu j 
dam skich  według najnowszych;

Mł o d a  o s o b a  życzy sobie objąć po- ™ row> oraz w kroju poleca się z wyko-; 
sadę k a m e r k i  lub inne z a j ę c i e  nywauiem robot w domach prywatnych,;  

x - ■ ~  • ’ • jU0$e ! f iaska  we zg łoszen ia :  u h e a  Kalecza  1. >).
I. piętro, \

b i u r o w e  we Lwowie. Na żądanie  
z ł tży ć  kau ję .  Zgłoszenia  ' l i s t o w n e  
pod cy frą :  Ń . Z .  d» A dm inis trac ji  
„Dziennika  Polskiego." 0s o l t a  w  ś r e d n i m  w i e k u ,  biegła

O wo n a  
s z y c i u

z d o l n a  w  g o t o w a n i u ,  
i i n n y c h  r o b o t a c h  

k o b i e c y c h  d o m o w y c h  — m o ż e  
z a r a z  b y ć  u m i e s z c z o n a .  W i a ­
d o m o ś ć  u l i c a  F a ń s k a  l i c z b a  7 .

w gospodarstwie  clumowem — oraz 
szyciu sukien i b i t l izny, "oszukuje

odpowiedniego miejsca n wsi lub w m ie­
ście. Łaskawe Z g ł o s z e n i a  upi— Ja pod
cy fra :  8. W. do A dm in is trac j i  „Dziennika
Polskiego.

M am  zaszczyt uw iadom ić Szan. P ubliczność, że

główny skład PI WA beczkowegoI
z mego

B Ó L U
k to  używ a

Eliiiro, Podrn i Pasty do Zębów * V f

W,EL£.»,t» 0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW

lejnoty Miasta Krakowa. 2ST
zawierające 24 widoków w chromnlitografiach, przedstawiających 

n a j w s p a n i a l s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e
ZA IS¥TM I i  JPAMtATM* K RAK O W A

podług oryg inalnych  akwarel 
J U L .  K O S S A K  i  i  S T .  T O N D O S A ,  

z tekstem historycznym  o 2 i  arkuszach nrof. Dr. W ł.  Łuszczkiewicza,  
oraz przedmową prof. Dr.  Mar.  Sule jow skiego, wrszio  nakładem  firmy : 

K ł J T R Z E S S A  i «v K r a k o w i e .
Z nakom ite  to dzieło, wypracowane przez pierwszorz Im; siły a r ty ­

styczne naszego kraju i wykonane w największym europejskim zakładzie 
a rtys tycznym , polecamy gorąco Szanownej Publicznośc i .  1941

IELEBNYCH 1
Opactwa w SOULAC (Gironde)

D o m  M A G T T E L O N N E , P r z e o r
5 MEDALE ZŁOTE : w B ruzelli 18S0 r. i w Londynie 1884 r.

N A J W Y Ż S Z E  N A G R O D Y

Z N A LEZIO N Y  1 3 7 3
P10 Yfi fi7-B0 l|CR S A U D

« Codzienne użycie kilku kropli  Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w  pół szk lank i  w ody  zapobiega  i leczy pró­
chnienie zębów, k tó re  bieli i wzmacnia  j a k i  
rów nież  odświeża i u tw ierdza  dziąsła wyborn ie ,  j 

« Oddajem y praw dziw ą  usługę naszym c z y - |  
tulni!"-m  zwraca jąc  ich uwagę  na  ten staro-1 
ż y tn y  i uży teczn y  p re p a ra t  n a jh p s z y zeiru d k u w  
leczących i  je d y n ie  zapobiegających  
cierpieniom  zębów. »

Dom założony f  1S07 r. O m i l U  3, ul* Uaguerte, 3 
AGENT GŁÓWNY

Skład fabryczny
i farb, lakierów, pokostów, chemikalji, 
l kiszek gumowych i artykułów browarni­

czych, oraz handel materjałów

e L a o s i e ,  pod 1. 13, ul. K aro la 
i2 Lsjdw ku (-.»• lok. lncścia?h p i egd j ś  

en!', ie rn i R em -lide ra ).

Sól bydlęca
u ;i Weissa we 

p];ie Goluchowski 1.
Z l e c a n i a  z [■ o w i i s r j i  

t w i a j ą  s i ę  n a t y c l j m i a s t .

Lwowie,
i i y

TE A TB  H E . SK A EBK A .

D Z I Ś

NITOUCHE
M u z y k a  J.  H  e r  v o g. o.

O S O B Y :

D yrek to r tea tru  
Celestyn 
E erdyu. do Cliam patreux 
Kotjat,
G ustaw  ) 
R obert ) 
In sp ic ien t 
P rzełożona 
O dźwierna 
Korin na

oficerowie

A ktorki, uczennice, żołnierze.

A* rLłc]
f i

Fortepiany na raty

SEGUIN B0RDEAUX
Z najdu je  się we L wowie  w a p t . : PP .M iko la scha , .W ew iór-  

skiego, K rzyżanow sk iego ,  Blumenfelda i w  składzie pe rfum

pecjalnt błde! artykułów do uittoj
gospacia'skif:g7

browaru okocimskiego
znajduje się u pana O z * a s z a  W i x l a  ulica Bogu­

sławskiego, 1. 13; zaśMu  W o n l C g U j  i .  i  d  j  Li cło m

główny skład P I WA batelkowego I
„  r\nno 5 _ W i e s e r a  ulica Sykstuska, 1. 14. ■u pana

Z pow odu nadużyć n iek tórych  restauracy j zaw iadam iam , że li tylko 
w niniejszem  ogłoszeniu w ym ienione firm y m ają praw dziw e

P I WO O K O C I M S K I E :

I
I

Toepfer.% Naftuły,  ul. T rybunalska .  ]H e rm an n a  E lia sz a  ul. Kopernika.
W i d a M a i a ,  ul Ormiańska.  iKutharskieg  J a n a  gm ach  hr. S k a r b k a \
W ie se ra  S. ul.  Sykstuska. (teatr).
Glińskiego M. Hotel Angielski.  L&ndsbergera  Szymona pod „Szlik iem" j
L udw iga  J a n a  pod nG r” szką“ nliea u l ica  PańsSa.

K rakowska.  L an d e sa  Jakóba  pod „ trzem a K rukam i"  ]
J i i rg en sa  W . ul. Krakowska. ulica H a l icka .
K i  sler J .  R es tau rac ja  kolei K a re ia  Mieczkowskiego K aro la  ul. Gródecka.?

Ludwika.  1’ensiasa  S. ul. Gródecka.
Czaporowskiego W . ul. Jag ie l lońska .  Płoszowskiej S. ul. Akademicka. '
Flnega Józefa  ul. Jag ie l lońska .  Rosenbauma B. ul. T ea tra lna .
— - - - -  « u i iea Sa lzberga  H. pod „czarnym Capkiem"

I ulica Kazim ierzowska .
Schalla  Izaka  ul. Gródecka 

uliea W ażnego Ja n a  ul. Czarneckiego.
M eyera  H. ul. Czarneckiego, 

u liea  R ap ap o r ta  M. H. ped  „Papugą"  u liea  J 
i Sykstuska.

P .  J g .  j a h l a  i w K rakow ie  wUfit. P P .R e d y k a ,  W iszniewskiego, 
T r  .uczyńskiego i S iedleckiego , i w m agazyn ieperf .  P .D o n m n g .

L. 12.385.

Kon Kurs.

„Turkiem"F u eh sb a lg a  B. pod 
Kopernika.

Grafa F .  n liea  K aro la  L udw D a. 
Garfunkla  O. pod „Polakiem" 

W ałowa.
H anda  Ji-kóba pod „Hessem" 

Z am ars tynew ska .

1979 Zarząd
P rz e d ru k  nic będzie płacony.

browaru w Okocimie.

i  ' I W M a

Przy Urzędzie gminnym król. mia.Ma Tarnopola jest do 
obsadzenia prowizoryczna posada konceptowego urzędnika na 
razie za rem uneracja roczną w kwocie 600 złr. w. a.

Termin niniejszego konkursu oznacza sio o końca 
Stycznia b. r.

Ubiegający się o tę posadę niają wykazać nietylko grun- 
towmą znajomość ustaw administracyjnych ale także odbytą 
dłuższą praktykę w  dziale administracyjnym i taką biegłość 
praktyczną, że będą w stanie zadość uezyi .ć nawet trudniej­
szym żądaniom konceptowym.

p r z y  j ównych kwalifikacjach ten itundy it otrzyma 
pierwszeństwo, który się wykaże z dobrym postępem egzami­
nem politycznym.

Oprócz tego każdy kandydat musi dowodnie wykazać 
dotychczasowy przebieg życia swojego i nie może mieć prze­
kroczonych lat 40.

Zwierzchność krćl. miasta
Tarnopol, dnia 2. Stycznia 1888.

Śrut, lotki, kule, iPu slo,
UniwęflhUue smarowidło lia skóry, 
C/r-ruidło i l ak ie r  do skór,
T ran  rybi  do skór,
T łuszcz  do broni .
Podc-szwy konopne, filcowe i korkowe, 
Płaszcze gumowe n iep rzem ak a ln e ,d am ­

skie i męskie,
W ałeczk i  do okien białe i brązowe, 
K it  i gips do okien,
L ich tarze  benzynowe,
Rogóżki kokosowe i żelazne,
L a ta rk i  stajeune i ręczne,
Batogi  kompletne i biczyska,
Skórki i rchewe do pow >zów,
Gąbki toaletowe i powozowe,
W agi  kneheune,
Sikawki ogrodowe i do oranżerii,  
Sz ta lugi  i wszelkie przybory mularskie, 
Koneweczki na  nafię,
W szystk ie  ga tunki  szczotek,
Hegary , klysopompy etc  ,
A rtyku ły  chirurg iczne ,
Cerata  na  s to ły  i podłogę,
Maszyny do korkowania,
Korki i kapsle  do flaszek,
F a r b y  olejne i lakiery,
O liw i  do maszyn,
W ęzc gumowe i parciane ,
A rty k u ły  browarnicze,
Pasy  i gurty do maszyn,
P re p a ra ta  do wyniszczania  owadów, 
iaasa  francuska i woskowa do podłóg, 
L ak ie r  w sześciu kolorach do podłóg 

i wiele innych artykułów, które 
w mym szeze; ółowym Cenniku są 
oznaczone.

Cennik na  żądanie g ra tis  i franco 
wysyłam.

W szeikie  inferm*.- ig odł .ro tn ie  udzie­
lam. 1713

P rjgyborne  mU  i zapadni
przez S u e z  spruwadzane

H ; e r b a t y 1 WBICI 1

Nr. 0.

a mianowicie :
„ Assiim-liecco-Mandariu" naj 
przodniejszą  m ieszanka arom

' / ,  kilo 
zł.

N r.  3
Nr. ■>. 
Nr. 5.

Nr. 1. „Taszu"  Pe r ła  ehin, żółto-kw. 4 -— 
Nr. 2. „Juiitojezan Pecha,"  biało-kw 4'

„Nanriżyn," czarna  mocna . . 3 20 
„Souehong." mało narkob  . . 2'80 
„Congo," familijna  dobra . . 2 '— 

' Nr.  fi. ..Proszek herbaoiaiiy" . . .  1 50 
Nr. 7. „Wysiewki," z mijlep. h e rb a t  1 70 

i Nr.  8. „Souehong," na jprzednie jsza
w orygin.  drewn skrzynkach 4'--- 

| Nr.  9. „Souehong, “ powyższa na w.igę 3'60

p o le ca  h a n d e l 18o2 b

ST. MARKIEfriCU
we Lwowie, w Bynku

id tern 1986

F. W. Kró ikowski
pod „Czarnym Capem1*

we Lwowie, Piać Marjacli liczba 7
polecają  :

kilo K A W Y  Lnguayra
Cteylon średniej 

„ grubszej 
grubej .

M o k k i ..................
Jawy z ło ‘ej . . .

. — 92
1 —
1-04
1 0 8
1-08
1-08

C U K I E R

42.
8 w g łow ach pierw szej jakości 1 kilo 

38 et. '
I

20 2

U J

KANTOR WYMIANY
A K Ó B A  S T B O H
we Lwowie, ulica H etm ańska l. 6, w w łasnym  domu 

k u p u j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
i  s p r z e d a j e  j e

po znacznie niższych cenach od kursu.
Zlecenia z prow incji w ykonuje się bez prowizji odw rotną pocztą.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki czerlańskiej. urukarn f  „Dziennika t  olskiego" pod zarządem J a n a  M i 11 i g a.

MagBSin te Somntes an Priteipe K r a w a t k i  białe i kolorowe od 10 cc. 
K ołn ierzyk i i  ma»r,zety

K apelusze filcowe. K aftan ik i wełniane i  skarpetki.
K alosze i  parasole od złr. 1 30. Perfum y angielskie.

w e  L w o w i e ,  ulica Halicka liczba 1 8 ,  — poleca
Cj lindr; " Chapean-ciaąue. Chustki jedwabne i  n ieiaae. Towary z broazu, skóry i  drzewa.

SI. Wojfifcliowskitgo flaiSsf towłóf iDnemtu, wn i
r %  u l .  A ł k a d e m i c '  le j  i  C h o r ą i c z y z n y

we Lwowie, p o le ca :

Świeży transpc; t  towarów korzennych,
oraz w ielki dobór serów, ja k  

ementalski, cierryńskl, ..omadour, limburskl, Straohino, 
Rccbefort, Łidamer, Imperial itp., oraz

Piwo P ilzn eń skie tylko prawdziwe za najlepsze uznane,
1 flaszka pół litr.  debrze odstałego, tak d o p b i a  jak  i do ku ­
rac j i  17 ct. i 3 ct. kaucja za flasz., z beczki tego sam. Itr. 34 et.

44 ct. litr Wina stołowego, bardzo dobrego.

i

9 6

W  suchotach  podczas rekonw alescencji, p rzede- 
w szystkiem  potrzebnem  je s t u trzym anie sił ch o re ­
go i odżywianie m im owolne, gdyż chory ma w stręt 
do w szelkich potraw , me chce, albo nie może 
znosić żadnej. W tedy  to P E P T O N  w PBO SZK U  
C H A PO TEA U T oddaje ogrom ne u s łu g i ; dw ie łyż­
ki tego proszku rozpuszczonego w buljonie zażyte 
przez chorego rów nają się befsztykowi, w ażącem u 
120 gram ów , zupełnie p rzetraw ionem u i gotow e­
m u cło assym ilacji przez organizm . N adto p. C ha- 
po teau t przygotow yw a W ino peptonowe, które w 
kieliszku d > w ina zaw iera dziesięć gram ów  m ięsa 
przetraw ionego. W szystkie osoby, które potrzebują 
odzyskania sił w yczerpanych, bądź przez pracę, 
chorobę i złe traw ien ie, znajdą w tem  winie cen­
ny pożądany środek. 548 b

W
b r i

K j

m

operetka w 3. ak tach  a 4 odsłonach 
H. M eilhaca i A. M iilauda.

Dyoniza de F lav igny  Zim ajer 
Mai ja  h r. C batean G ibus M yszkowski

Szobert 
Skalski 
Laskow ski 
G asiński 
Starzew ski 
uenow ski 
Gamski 
Kasprowicz 
W eigel 
U rbanow icz

1
3o-

9  g r

lYuinjoJbuie ua wystawach
świiitowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w  Wie­
dniu 1873, w Paryżu 1878.

X

x r

dla W iednia  i d la  prowincji  koncertowe, 
salonowe i krótkie juk również pianina 
7. fabryki na cały świat znanej tiriuy eks­
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 5'jO, 55u„Łliui', 
i f  ć  /.I. Bortepiany innych firm 280 —350 /I. 
C t a i U e r -  f e r s c h l e i s s  u .  L e i h - A n s t a l l : 
v . A .  T h i e r f e l d e r ,  W i e n ,  F i l .

B ł i ^ a g a s s e  7 1 .  655 *
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